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Zamówienia na ..Tygodnik", i ogłoszenia, przyjmuje Adinini-
stracya „Tygodnika/, przy ulicy Garbarskiej 1. 7. artykuły zaś nale-

j  i y  odsyłać do Eedakeyi przy. ulicy Garncarskiej 1. 5.

rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy numer 12 ot. w.“a. Cena inseratu^od  
miejsca wiersza dwutomowego dla członków Tow, okręg., prenu­
merujących ./Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

T reść : Austr. centr. Towarz. mleczarskie. 
Ogólne zebranie Spółki rybackiej. — Rozmaitości, W sprawie obraehowania czystego dochodu z gospodarstw w celu opodatkowania. 

Ogłoszenia. — Wiadomości handlowe. 1

Zaproszenie do przedpłaty na

„ T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y ^  
«ok x.

organ c. k. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego wychodzi w Sobotę w 
Krakowie w formie wielkiego 1-kw. 

arkusza.
Pismo to poświęcone sprawom ekonomicz­

nym wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego.

Tygodnik kosztuje w Austryi 6 złr. rocznie. 
3 złr. półrocznie, 1-50 ct. kwartalnie: w Niem­
czech 12 mk. rocznie; w Królestwie polskiem 6 rbl.

Dla pp. Oficyalistów pryw atnych (gospodar­
czych) rocznie 4 złr. w. a.

Cena inseratu od wiersza dwułamowego wy­
nosi 8 centów za pierwsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 cent}7 od wiersza. Pp. Prenum e­
ratorzy płacą za wiersz ogłoszenia 4 ct.

Przedpłatę przyjmuje Administraeya „Ty­
godnika roln iczego" ul. Garbarska 1. 7.

Szanownych pp. Prenumeratorów upraszamy 
o łaskawe przesłanie zaległej prenumeraty za r. 
ubiegły oraz o odnowienie na rok 1893.

Austryackie centralne Towarzystwo mleczarskie.
Od dwóch już  prawie lal zawiązało się w W ie­

dniu pod przewodnictwem  br. Doblhoffa (brata w ice­
prezesa wiedeńskiego Tow arzystw a rolniczego) T o w a ­
rzystwo centralne dla gospodarstw a mlecznego, mające 
na  celu popieranie rozwoju tej gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego w całej Austryi z tej strony Litawy. Każdy 
z rolników wie, jak  wielką wagę ma mleczarstwo pod 
względem wzmożenia dochodu pojedynczych właści­
cieli ziemi, ze stanowiska zaś gospodarstw a społecznego 
działem tym z całym naciskiem zająć się należy. W a­
żność tej sprawy zrozumieli światlejsi rolnicy sąsiednich 
nam krajów pańs tw a  austryackiego i dbając o dobro 
własne przystąpili do owego Towarzystwa centralnego 
bez względu na różnice na ro d o w o śc io w e‘i-oddalenie 
siedziby Towarzystwa.

Pożądanem  byłoby zatem, by i u nas w  kraju 
znalazło się dosyć ludzi, którzyby odczuli tę potrzebę 
i przystąpili do owego Towarzystwa, bo chociaż zwolna, 
ale stale, powinniśmy zdążać do polepszenia stosunków 
naszych gospodarskich na wszelkich możliwych drogach, 
a mleczarstwo należy niewątpliwie do jednej z na jw a­
żniejszych.

Cele, środki i wszelkie bliższe szczegóły wyjaśnia 
nam  S ta tu t Towarzystwa, który umieszczamy w p rze ­
kładzie.
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S T A T U T
austryackiego centralnego Towarzystwa dla gospodarstw a 

mlecznego
(3/2 Pragergasse 6 w Wiedniu).

N a z w a .  -v
§ 1. Nazwa Tow arzystw a brzm i: „Austryackie cen­

tralne Towarzystwo dla gospodarstw a mlecznego.Ł
S i e d z i b a  i z a k r e s  d z i a ł a n i a .

§ 2. S iedzibą Towarzystwa jest, m ias to  stołeczne 
W iedeń, a czynności jego rozciągają się na  wszystkie 
królestwa i kraje w Radzie państwa reprezentow ane.

C e l  T  o w a r  z y s tw a.
§ 3. Celem Tow arzystw a jest popieranie rozwoju 

gospodarstw a mlecznego i odnośnych jego działów na 
polu nauki i praktyki.

§ 4. Ten  cel ogólny ma być osiągnięty w szcze­
gólności :

1. przez wspieranie odnośnej czynności nauczycieli 
wędrownych i nauczycieli lu d ow ych :

2. przez wyznaczanie nagród za wyszczególniające się 
wyniki na  polu gospodarstwa mlecznego, czy to 
drogą samoistnego rozpisywania odnośnych kon­
kursów, czy też przy okazyi rolniczych wystaw i t. d.;

3. przez popieranie popularnej literatury zawodowej, 
wydawanie pisemek ulotnych, ewentualnie własnego 
czasop ism a;

4. przez poruczanie  i wspieranie naukowych badań;
5. Przez  udzielanie zawodowych wyjaśnień i rad człon­

kom i pośredniczenie w nabywaniu potrzebnych a r ­
tykułów' mleczarskich :

6. przez popieranie  zakładania stowarzyszeń p roduk­
cyjnych i handlu  produktami mleczarskiemu

7. przez ustanaw ianie  nauczycieli wędrownych dla 
m leczarstw a;

8. przez urządzanie  kursów mleczarskich i serkarskich;
9. przez zakładanie i wspieranie szkół zawodowych;

10. przez wykształcanie i wskazywanie zdolnych po­
mocników mleczarskich;

11. przez urządzenie  mleczarskiej stacyi doświadczal­
nej;

12. przez staranie  się o zarządzenie ustaw odaw cze dla 
ochrony i popierania  interesów gospodarstw a mlecz­
nego w każdym kierunku (ochrona bydła i h o d o ­
wli, ochrona produktów).

R o z g a ł ę z i e n i e .
§ 5. Tow arzystw o m a praw o tworzyć stowarzy­

szenia filialne, co do których odpowiednie postanow ie­
nia zawarte są w §§ 25 do 27.

P r a w o  p o b i e r a n i a  w k ł a d e k .
§ 6. Towarzystwo ma praw o pobierać od swoich 

założycieli i członków rzeczywistych wkładki wyszcze­
gólnione w §§ 9 i 10.

P r z y j m o w a n i e  e z ł o u k ó  w.
§ 7. Do Towarzystwa może należeć'■kużdybez"ró­

żnicy płci i narodowości, jakotcż i osoby prawne, o ile 
przez Wydział wykonawczy przyjętemi będą. Odmowa 
przyjęcia może być niemotyWowaną.

P o d z i a ł  c z ł o n k ó  w.
§ 8. Towarzystwo składa się:

1. z członków honorowych; ‘
2. „ założycieli; .
3. „ rzeczywistych.

P r a w a  i o b o w i ą z k i  c z ł o H k ó w z w y c z n j n y c li.
§ 9. Członkowie zwyczajni są obowiązani wpłacać 

wkładki roczne w oznaczonych terminach i s tosownie 
do brzmienia sta tu tów popierać interesy Towarzystwa 
słowem i czynem; natom iast są uprawnieni brać udział 
w  Walnych Zgromadzeniach i urządzeniach Tow arzy­
stwa, głosować w  obradach, czynić wnioski, być wy­
bieranymi na  urzędy honorow e w Towarzystwie, wglą­
dać w jego rachunki i czynności, otrzymywać publika- 
cye Towarzystwa bezpłatnie lub za zwrotem kosztów 
nakładu, brać udział w uzyskanych za pośrednictw em  
Towarzystwa ułatwieniach i opustach (np. w opuście 
cen przy sprow adzaniu  artykułów potrzebnych przy 
prowadzeniu gospodarstwa mlecznego), korzystać przed 
innymi ze szkół Towarzystwa, jak  też otrzymywać ewen­
tualne stypendya.

Osoby praw ne  (stowarzyszenia, korporacye, kluby 
i t.. d ) ,  jeżeli są zwyczajnymi członkami, używają w p raw ­
dzie ogólnych praw przysługujących stowarzyszonym, 
nie mają  jednak  praw a do tych wymienionych powyżej 
korzyści materyalnych.

W kładka roczna dla członków pojedynczych wy­
nosi najmniej 3 złr. (6 koron), dla osób prawnych 10 
złr. (20 koron).

Wkładki, nie opłacone w właściwym czasie, będą 
ściągane pocztą lub innym właściwym sposobem.

Z a ł o ż y c i e l e .
§ 10. Założycielem jest każda fizyczna lub p raw na 

osoba, która ofiaruje Tow arzystw u jednorazow ą wkładkę 
najmniej 100 złr. w gotówce lub też korzyści w równej 
tej kwocie wartości (np. przez darowiznę gruntu, b u ­
dynków lub urządzeń dla celów szkolnych i nauko- 

1 wyeh i t. p.)
Założyciele, którzy ofiarują Tow arzystw u 1000 złr , 

nabywają p raw a obsadzania  corocznie w zakładach T o-  
i warzystwa lub na kursach mleczarskich przez takowe 

urządzonych, jednego miejsca stypendyjnego, o ile takowe 
wolnem będzie; zresztą mają założyciele równe praw a 
i obowiązki z innymi zwyczajnymi członkami T o w a ­
rzystwa.
W k ł a d k i  z a ł o ż y c i e l i  j a k o  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y .

§ 11. Wszelkie wkładki, złożone w gotówce przez 
członków założycieli, uważano b ędą  za kapitał zakła­
dowy, który użytym być może jedynie do zakładania 
szkół wraz z urządzeniami i do zakupywania stałych
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środków naukowych dla kursów, oraz do założenia 
stacyi doświadczalnej.

C z l o n k  o w i e .  h o n o r o  w i.
§ 12.. Członkami horo wy mi, na  podstawie uczy­

nionego przez Wydział wniosku, mogą być przez Ogól­
ne Zgromadzenie m ianowane osoby, które położyły zna­
komite usługi dla celów Tow arzystw a lub gospodar­
stwa mlecznego wogóle.

Mogą oni brać  udział w  zgromadzeniach, nie mają 
jednak  praw a głosowania.

W y s t ą p i e n i e  z T o w a r z y s t w  a.
§ 13. Członek życzący sobie wystąpić z T ow arzy­

stwa, m a o swera postanow ieniu  zawiadomić Wydział 
wykonawczy. Oświadczenie to uwalnia  od uiszczenia 
obowiązkowej wkładki dopiero od roku następującego 
po złożonem oświadczeniu.

N a  wniosek 25 członków lub wielkiego Wydziału 
może Ogólne Zgromadzenie uchwalić wykluczenie człon­
ka. Wydział wielki może zarządzić wykluczenie co do 
takich członków, którzy zalegają z wkładkami przez 
dw a lata z rzędu.

R e p r e z e n t a c y a .
§ 14.' Sprawy Tow arzystw a p row adzą:

1. Zgromadzenie ogólne;
2.. Wydział wielki;
3. Wydział wykonawczy.

§ 15. Wydział wielki składa się z 21 przez Ogólne 
Zgramadzenie wybranych członków, i z prezesa wybra­
nego, przez tenże Wydział ze swego grona  na 3 lata.

§ 16. Ci 21 członkowie winni być wybrani ze szczc- 
gólnem uwzględnieniem pojedynczych krajów koronnych.

W ybór dokonywa się na lat 3 z każdoroczną 
zm ianą jednej trzeciej części członków Wydziału. Co 
do kolei wystąpienia rozstrzyga w pierwszych dwóch 
latach los,, później starszeństwo wyboru.

Najmniej 9 członków wielkiego Wydziału, między 
tymi 2 członków prezydyum musi mieszkać stale w W ie­
dniu lub okolicy, oddalonej najwyżej 75 km. od Wiednia.

(Dok. nast.)

— «-©<S°CSl5»i —

W sprawie obrachowania czystego dochodu 
z gospodarstwa w celu opodatkowania.

Zamierzona obecnie reform a poda 'kow a, szczegól­
nie zaś projektowane obok istniejącego już podatku 
gruntowego i domowego, opodatkowanie  dochodu oso­
bistego, wykazuje potrzebę porozumienia się rolników 
co cło zasad oszacowania, a przedewszystkiem co do 
sposobu obrachowania kosztów produkcyi, względem 
którego panuje jeszcze największa różnica zdań.

. Odmienne zapatrywanie się w tym względzie staje 
się przyczyną.; iż oszacowanie, p rzeprow adzone przez 
dwóch osobno pracujących taksatorów , rzadko kiedy

zgodzi się w swych wynikach, nie mówiąc już o tem, 
iż różni się ono w miarę celów, dla których bywa p o d ­
jęte i to  tak dalece, że w razie sporu  przedstaw ia  się 

I dla jednych  jako za niskie, dla drugich jako  zbyt wy­
sokie. Najnowsze w tym przedmiocie prace ludzi zawo- 

I dowych nie rozjaśniły nam dostatecznie rozmaitych 
j wątpliwości, nie rostrzygnęły kwestyj spornych i nie 

ujednostajniły zasad, podług których postępow ać n a ­
leży. W obec więc nowego przedłożenia podatkowego 
sta ją  rolnicy bezradni, nie wiedząc, w jaki sposób mają 

i obrachowywać i zeznawać czysty dochód ze swego go­
spodarstw a w celu wymierzenia podatku  osobis to-do- 
chodowegd, gdy również n iew iadom em  jest, jakich za ­
sad trzymać się w tem będzie komisya szacunkowa.

Podług nowej ustawy każdy podatkujący obow ią­
zany będzie każdego roku, w przeciągu miesiąca po 
wezwaniu władzy finansowej, złożyć w urzędzie p o d a t­
kowym zeznanie co do swych ogólnych dochodów  (ra­
chując w to dochody uboczne całej swej rodziny), s to ­
sując się do przesłanego mu formularza, zawierającego 
osobne rubryki dla dochodu z ziemi, budynków, zakła­
dów przemysłowych, kapitałów i t. p. W razie n ieprzed­
łużenia tych wykazów w czasie oznaczonym, urząd p o ­
datkowy obowiązany będzie przeprowadzić zbadanie 
tych dochodów zapomocą komisyi szacunkowej. P o d a t ­
kujący traci wtedy prawo wszelkiego w tej mierze re- 
kursu, z wyjątkiem jeżeli wykaże, iż zaniedbanie to 
nie z jego powstało winy.

Przy prow adzeniu  administracjo na  własny rachu­
nek, jako dochód uważanym być ma czysty zysk z go­
spodarstw a rolnego, lasowego i innych nieopodatkow a- 
nych osobno gałęzi i użytków gospodarczych (rybo- 
łostwo, praw o polowania i L. p.) Produkty rolne i la- 
sowe, zużyte na utrzymanie dom u właściciela lub dzier­
żawcy, rachow ane być m ają  w wartości tych p rzed ­
miotów. czyli w s/4 ceny, jak ą  na miejscu lub w są­
siedztwie otrzymaćby za nie można. Przy wydzierża­
wianiu rachuje się jako dochód czynsz umówiony wraz 
z wartością dodatków w naturze, jeżeli takowe uiszcza 
dzierżawca, albo też po odtrąceniu ciężarów i pow in­
ności, do których tenże jes t  obowiązany.

Dochód z budynków m a być oznaczony według 
rzeczywistego czystego zysku z wynajmowania ich. -Je­
żeli zaś zamieszkane są przez właścicieli lub oddane 
innym osobom bezpłatnie, to dochód z nich obracho- 
wuje się podług rzeczywistej wartości użytkowej, jakie 
budynki te lub części ich, odpowiednio do stosunków 
miejscowych mieć mogą. Budynki używane do celów 
gospodarczych, lasowyeh lub przemysłowych (zatem i 
mieszkania służby lub robotników) nie wchodzą w ra ­
chunek ani przy oznaczeniu dochodu, ani też przy obra* 
chowaniu kosztów prow adzenia  gospodarstwa. Czysty 
zysk przy wydzierżawianiu budynków obrachowuje się 
po dodaniu należnych od dzierżawcy powinności i p o ­
trąceniu obowiązujących go ciężarów.
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W każdym razie podstawą do oszacowania do­
chodu z prowadzonego gospodarstwa ma być podług 
§, 199 zamierzonej ustawy zawsze tylko czysty jego 
dochód.

Wszyscy zatem rolnicy, których dochód ogólny, 
pochodzący z jakiegobądź źródła, przenosić będzie kwotę 
600 złr. (nie koniecznie jednak z samego tylko gospo­
darstwa, jak to niektórzy mniemają) zmuszeni będą 
obrachowywać czysty dochód ze swego gospodarstwa. 
Ustawa jednak nie określa dokładnie pojęcia o tym do­
chodzie, ani też podaje stałych norm  do jego obracho- 
wania, gdyż postanowienia §§. 196, 197 i 198, orzeka­
jące o wydatkach, które mają lub nie powinny być po- i 
trącane z dochodów ogólnych, sformułowane są ogól­
nikowo dla wszelkiego rodzaju dochodów i nie dają 
żadnego klucza do dokładnego obrachowywania ko­
sztów produkcyi gospodarczej.

W iadomem jest, że przy oznaczaniu podatku do­
chodowego chodzić ma o zbadanie ogólnego czystego 
dochodu z całego gospodarstwa, nie zaś z pojedynczych 
jego gałęzi (z produkcyi roślin, hodowli i t. p.) Lecz 
nawet takie ogólne, ale na rachunku oparte zeznanie 
nie jest łatwem, gdyż jakkolwiek wszyscy właściciele 
większych posiadłości prowadzą księgi gospodarcze i 
zapisują w nich przychody i rozchody, to zbyt często 
powątpiewać można, czy rachunkowość ich jest tego 
rodzaju,, by wykazać mogła jasno i dokładnie istotny 
czysty dochód z majątku. Znajdzie się w nich wiele 
pozycyj niejasnych lub wątpliwych, a jednocześnie skłon­
ność do przedstawienia rzeczy w takiem świetle, iż wy­
rachowanym być może znacznie większy dochód czysty, 
aniżeli jest rzeczywiście wygospodarowany.

Trudności te zachodzą nietylko u nas, ale i w in­
nych krajach monarchii, gdyż uwagi powyższe wypo­
wiedział prof. dr. J. Kozany z T abor w artykule um ie­
szczonym w nr. 51 „Oestr. Land w. Wochenblat,t“, koń­
cząc je następującymi w yrazam i:

„Jeżeli przedłożony projekt podatkowy zamieni się 
w ustawę, to potrzebne są dokładne wskazówki, co do 
sposobu obrachowywania czystego dochodu z gospo­
darstwa i z wszystkiego, co z niem ma związek. Nasz 
zatem wniosek op iew a:

W y s o k i  R z ą d  z e c h c e  p o w o ł a ć  a n k i e ­
t ę ,  z ł o ż o n ą  z e  z n a w c ó w  g o s p o d a r s k i e g o  
o s z a c o w a n i a  i r a c h u n k o w o ś c i ,  k t ó r z y b y j  
s i ę  p o r o z u m i e l i  c o  d o  n a j o d p o w i e d n i e j ­
s z e j  m e t o d y  o b r a c h o w y w a n i a  d o c h o d ó w  
g o s p o d a r s k i c h  w c e l a c h  t a k  p o d a t k o w y c h  
j a k  i p r a w n y c h ,  a p r  z y  j ę t  e p r  z e z n i c  h ri o r- 
m y m a j ą  b y ć  o b o w i ą z u j ą c e  mi  w e  w s z y s t ­
k i c h  k r a j a c h  a u s t r  y a c k i c h i w o b e c  w s z e l ­
k i c h  w ł a d z .

Sprawa, o której mowa, t. j. zbadanie podług je ­
dnostajnych zasad czystego dochodu gospodarczego i 
wynikającej ztąd wartości posiadłości ziemskiej, jest o

tyle ważniejszą, iż właśnie obecnie kończy się 15-letni 
peryod regulacyi podatku gruntowego i rozpoczęły się 
już przygotowania do nowego oszacowania czystego 
dochodu z gruntu. Byłoby zatem bardzo pożądanem, 
ażeby wniosek nasz poddany został dyskusyi we wła­
ściwych kołach i w pismach rolniczych."

Ogólne zebranie Spółki rybackiej.*)
W dniu 13 z. m. o godz. 7 wieczorem odbyło 

się w Muzeum przemysłu i rolnictwa doroczne zebranie 
członków spółki rybackiej, na które przybyło 15 ucze­
stników.

Posiedzenie otworzył prezes Zarządu, p. Adam 
Przanowski, zapraszając zebranych do wyboru prze­
wodniczącego, na którego powołano p. Antoniego Na- 
górnego.

Z kolei p. Przanowski odczytał następujące sp ra­
wozdanie.

„Przedmiotem niniejszego sprawozdania będzie 
rok 1891/2, który jest rokiem dziewiątym trw ania spółki, 
a ósmym dzierżawy w Żyrzynie i Kocku.

Po 1 lipca 1892 r. pozostaje nam jedenaście lat 
trwania spółki do 1 lipca 1903, a dziesięć lat dzierżaw, 
które się kończą w d. 1 lipca 1902 r.

Rok sprawozdawczy 1891/2 był w ogóle nader 
pomyślny. Obfite śniegi zimowe napełniły stawy po 
brzegi na wiosnę 1891 r., a przechodzące w okolicy 
ulewne deszcze letnie utrzymały poziom wody na całej 
przestrzeni stawów, która wynosi obecnie w Żyrzynie 
morgów 731, w Kocku 623, razem mor. 1354, i która 
w Żyrzynie w całości, a w Kocku w przeważnej części, 
jest pozbawiona stałego dopływu.

Produkcya ryb. razem w Żyrzynie i Kocku, dała 
rezultat następujący: z 34.236 funtów zarybków, wsa- 

| dzonych na wiosnę 1891 r., złowiono w jesieni tegoż 
: roku 157.627 tun., z tego zostawiono zarybków 20.976 
: fun., sprzedano 136.451 fun., za które otrzymano rs. 
j  21.076 kop. 72 — zatem przyrost netto dał z morga 

91 fun. wartości rs. 13 kop. 65, a mianowicie w Ży­
rzynie 107 fun. wartości rs. 16, w Kocku 72 fun. w ar­
tości rs. 10 kop. 80.

Z bilansu okazuje się, że z zysków r. z. spłacona
jest cała reszta strat na Złotym Potoku, oraz zaległości
z lat poprzednich czynszu dzierżawnego w gospodar­
stwie Żyrzyn; wypłacono też w r. 1891 a conto dywi­
dendy po <6 % na akcyę i pozostało jeszcze rs. 4.060 
kop. 89V8, z  której należy wypłacić 6 % na 107 udzia­
łów rs. 3.210 za rok 1891/2. Ta dwukrotna wypłata 
procetu z zysku roku 1891/2 przywraca równowagę

*) Równie jak  lat prprzednich podajem y z „Gazety rolni- 
j  czej“ sprawozdanie z jedynej u  nas, a tak pom yślnie prow adzonej
; „Spółki rybackiej". (R ed. Typ. roln.)
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f inansow ą, gdyż p rze s ta jem y  ju ż  b ra ć  p r o c e n t  z b u d ­
żetu, jak  to  d o tą d  miało miejsce, i takow y  b ra ć  będz iem y  
z b ilansu .  O prócz  tego zysku o t rzy m u ją  tan t jem y : Z a ­
rz ą d  rs. 879, K om isya rew izyjna rs. 319 kop. 90 i Z a ­
rząd y  m ie jscow e rs. 439 kop. 80. S łow em  ro k  s p r a w o ­
zdaw czy  był naj lepszy  ze w szystk ich  lat. do tąd  p rze b y ­
tych, w ykazał  bow iem  zysku : w g o sp o d a rs tw ie  Żyrzyn 
rs. 7.072 kop. 43,. czyli z m o rg a  rs. 10, w g o s p o d a r ­
s tw ie  Kock zysk wyniósł rs. 4 .228 kop, 87, czyli rs. fi 
kop. 80  z m orga.

Zysk ten. ja k o  p r o c e n t  od wyłożonego  kap i ta łu  n a  
u rządzen ia ,  p r z e d s ta w ia  się w Żyrzynie od rs. 34.476 
ja k o  2 2 % ,  a w K ocku od rs. 11.387 ja k o  1 8% . Takie 
zyski osiągałaby  w  całości o soba  po jedyncza ,  spó łka 
zaś zn aczną  część tych korzyści o d s tę p u je  a d m in is t ra c j i  
n a  tan tjem y,  a  ja k  w  Kocku, oprócz  tantjem , o d d a je  
p o ło w ę  dla właściciela, jako spó ln ika  spółki.

Kasa w k a n to rz e  p. K len iew skiego  wykazuje  ne t to  
k a p i ta łu  spółki rs. 10.596 kop. 9 5 ' /2 . Z tego, gdy w y­
p łaci n a  107 udz ia łów  rs. 3.210, p o zo s tan ie  rs.  7.386 i 
kop. 9 5 7g, a d odaw szy  zaliczenia rs. 600, go tow izna  
spółki w ynies ie  rs. 7984 kop. .957,.  T a  su m a  w yda  się 
n am  dużo pokaźn ie jszą ,  gdy  p rzy p o m n im y  sobie, że 
oprócz  p ro c e n tó w  sp ó ln ik o m  w ypłacanych , um orzy liśm y  
już  z d o ch o d ó w  K ocka i Ż y rzyna  całą s t ra tę  na  Zło­
tym  P o to k u  w sum ie rs.  12.932 kop. 50.

R o k  bieżący 1892/3 nie d a  n am  takiego, j a k  p o ­
p rze d n i ,  rezu lta tu .

Zeszłej zimy było m ało  śn iegów , lato, j a k  wiemy, i 
było b a rd z o  suche,  p o w ie rz c h n ia  za lana  zm niejszy ła  się 
do połowy, a  z n iek tó rych  s ta w ó w  t rz e b a  było  ryby 1 
w śró d  la ta  p rzenosić.  W s k u te k  tego b u d ż e t  będz ie  dużo  i 
większy od  bilansu,  i tak  w Żyrzynie za ryby sp rz e d a n e
fun. 57.312 o trzym am y o k o ł o ............................. rs. 8 .600

z p ro c e n tó w  i innych ź róde ł  . . . rs.  500  i

R a z e m  rubli 9 .100
W yda tk i  zaś t rzeba  ponieść: 

n a  czynsz dz ierżaw ny  . . . .  rs. 1.820
n a  adm in is t racyę  i s łużbę . . „ 1.150
n a  kup n o  z a r y b k ó w ................................n J .000
kosz ta  i Z a rz ą d  ogólnie . . . 700

R a z e m  r o z c h o d u ....................................... rs. 4 .770
czyli z Żyrzyna  n e t t o ..............................................rs. 4 .330

W  K ocku p r z y c h ó d : 
za ryby s p rz e d a ż n e  fun. 31.543 . . . .  rs. 4.733

% ■ ■ . . rs.  267

P rz y c h ó d  rubli 4 9 0 0
czynsz dz ie rżaw ny  , . . . rs. 1.000
w ydatki n a  adm in .  i s łużbę . „ 700

., °S Ó l n e ............................ „ 200
5%  właścicielowi . . . . 200 2.100

d e r  n e t to  rubli 2 .800
z tęgo p o ło w a  dla właścic iela  . . . . 1.400

Dla spółki,  rs, 1.400

R a z e m  więc d la  s p ó ł k i : 
j z Żyrzyna . . . . . . .  rs. 4 .330
i z K o c k a .............................................. „ 1.400

R a ze m  rs. 5 .730
to  je s t  n a  6%    „ 3 .210
na sk a p i ta l izow an ie  am ortyzacyi ~  2 .520

N adal,  n iem ając  już  żadnych  zaległości, ani s t r a t  
do  sp łacen ia ,  m o ż n a  być p ra w ie  pew nym , że w p o z o ­
stającej n am  drugiej p o ło w ie  naszej eg zys tenc j i  b ę ­
dziem y mogli, op rócz  p r o c e n tu  dla spó ln ików , u m o rzy ć  
i zwrócić cały kap i ta ł  w łożony przez nich, co je s t  tern 
pew nie jszem , że po tylu p rze szk o d a ch ,  ja k ie  p rzebyliśm y 
i zwycięsko p rze t rw a l i ,  p rzechodz im y  te ra z  w e p o k ę  
spoko ju ,  jak i n a m  w kw estyach  z w łośc ianam i za p e -  

I w niła  inte ligencya kolegi p. W ła d y s ła w a  Korzybskiego, 
i  a w s to su n k u  z właścicielami s t a ra n ia  kolegi w Z a r z ą ­

dzie p. S ta n is ła w a  L ubieńsk iego . R o b o ty  zaś g ru n to w e ,  
p rze trw a w szy  ju ż  p o w o d z ie  i w ypadk i losow e bez w ię ­
kszych u sz k o d ze ń  la t  10. m o g ą  być p ra w ie  p e w n e  swej 
trw ałośc i  w sku tek  d ob rego  p ie rw o tn e g o  w ykonan ia .

Zachodzi te ra z  p y t a n i e : co dalej sp ó łk a  rob ić  b ę ­
dzie, czy spoko jn ie  zb ierać  kap ita ły  i d o k ła d a ć  p ro ce n ty  
powoli się likwidując, czy też  zechce w tej sam ej sfe­
rze dz ia łan ia  p rac o w a ć  d a le j?  T ak iem  po lem  dzia łan ia  
d la  Spółki Rybackiej,  po  tak  św ie tnym  r o z w o j u r y b  
w  kraju, m og łoby  być zajęcie się u regu low an iem  h and lu  
rybnego , aby  zaw czasu  zapob iedz  sk u tk o m  n ad p ro d u k c y i .  

R ok  te m u  przedstaw iliśm y o b sz e rn e  w tym  p r z e d ­
miocie sp ra w o z d a n ie  i o trzym aliśm y od spó ln ików  u p o ­
w ażn ien ie  do p o ro z u m ie n ia  s ię  z h o d o w c a m i ryb w  celu 
obm yślen ia  i w y k o n an ia  o d p o w iedn ich  ś ro d k ó w  za ­
radczych .

N a ze b ran iu  h o d o w c ó w  w dniu  22 lu tego 1891 r. 
u ra d z o n o ,  aby w  pow yższym  celu u tw orzyć  p e w n e g o  
r o d z a ju  konso rcyum . W  r. z. S p ó łk a  i hodowcy./, m a r 
jacy  na jw iększe  p ar ty e  ryb, do  k onso rcyum  przystąpili .

O d m a g is tra tu  m. W a rsza w y  k o n so rcy u m  zadz ie r -  
żawiło o d p o w ied n ie  b aseny  na  la t  12 i je s ien ią  s p r z e ­
daż b e z p o ś re d n ią  ryb rozpoczęło  p rzy  swym basen ie ,

| w k tó rym  już  znaczne  p a r ty e  ryb n a  zimę pom ieśc iło ,  
inne  zaś p a r ty e  zachow ało  do w iosny dla s p ła w u  ich 
Wisłą, a  je szcze  inne  przy  ko le jach  do t r a n s p o r tu  zi­
m o w eg o  pozos taw iło ,  tak, że m a  w sw em  ręku  przeszło  
500.000 fun. ryb  n a  sp rzedaż  i la d a  chw ila  w ystąp i  
z rybam i n a  w szystkich  ta rgach  w arszaw sk ich ,  ja k o  r e ­
g u la to r  ceny, i za jm ie się ek s p o r te m  ryb zagran icę ,  skąd  
n a p ły w a ją  znaczne za p o trze b o w a n ia .  K o n so rcy u m  to 
zaw iąz an o  d o tą d  n a  j e d e n  rok.

W s ta ra n ia ch  naszych  w tym k ie ru n k u  , użyliśmy 
firmy Spółki Rybackiej,  lecz nie tykając je j  funduszów , 

i  Gdyby S pó łka  ze swem i funduszam i do konso rcyum , 
czyli now ej S półk i rybnej han d lo w e j ,  p rzys tąp iła ,  Ioby 
i k ap i ta ł  swój zyskownie o p ro ce n to w ać  m o g ła  i n ie  d o -  

| zwoliłaby, aby za jej p lecam i zaw iąza ła  się n o w a  sp ó łk a  
J rybna ,  n iem ająca  łączności ze spó łką  d a w n ą ,  n ą  co
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zdaje się zanosić. D o ty ch c za so w a dz ia ła lność  tego, j a ­
koby k o n so rc y u n ą  zda ie  się p rzekonyw ać ,  że w ykonan ie  
p la n u  jest, możliwe, że dotychczas, sp rz e d a ją c  ryby przy 
swym b asen ie  naj tan ie j ,  k o n so rcy u m  m ogło  h o d o w c o m  
płacić od  innych  ku p có w  droże j,  p rzyczem  d la  k o n so r -  
cyum  zos tan ie  za ro b k u  około 2 kop. na  funcie, czyli na  
5 00 .000  fun. zos ta je  rubli 10.000.

Lecz o p ró cz  tych 500.000 zos ta je  je szcze  d rugie  
tyle ryb w k ra ju  do k o n so rcy u m  nienależących , a  p rzy ­
byw a i s ta w ó w  i ryb  coraz  więcej, w m ia rę  tego i za ­
kres  d z ia łan ia  m oże  się znaczn ie  rozszerzyć, b o  tern 
po trze b n ie jsza  będz ie  o b r o n a  od n ad p ro d u k c y i  i wy­
zysku.

Z d a je  się więc, że. pole dzia łan ia  j e s t  o b sz e rn e  
i że to  pole byłoby na jw łaśc iw sze  dla naszej spółki 
Lecz j a k  to w y k o n a ć ?  Obecny  kap i ta ł  spó łk i j e s t  j e ­
szcze zbyt mały, d ługów  zaciągać spó łce  nasze j  nie 
wolno, m ożem y tylko pow iększyć liczbę udzia łów , do 
czego k o n tra k t  spó łkow y upow ażn ia .

M amy obecn ie  w ypuszczonych  u d z ia łów  107; m o-  
żnaby  w ypuścić  d rug ie  sto, z czego w płynęłoby  świeżej 
go tow izny  rs. 50.000, k tó ra ,  z łączona  z za p asem  d o ­
tychczasow ym , zupe łn ie  w ystarczy łaby  n a  za k u p n o  c a ­
łej produkcyi rybnej k ra jow ej.  Lecz kto kup i te  now e 
udziały ?

Ogólnie b iorąc ,  chwila j e s t  o d p o w ie d n ią  do  lo k o ­
w an ia  gotowizny, k tórej j e s t  p o d d o s ta tk ie m ,  a ci, co 
zam ie rza ją  u tw orzyć  n o w ą  spółkę r y b n ą  h an d lo w ą ,  w o ­
leliby m oże  w ejść do spółki już  istniejącej, k tó ra  zw ię­
kszywszy kap i ta ł ,  m ogłaby  p rze jść  na  T o w a rz y s tw o  
akcyjne, ja k o  form ę je d y n ie  m ożliw ą dla większych k a ­
pita lis tów.

W  p rze d m io c ie  p rze jśc ia  n a  T o w a rz y s tw o  akcyjne, 
w iadom o  z daw n y c h  s p ra w o z d a ń ,  że o d p o w ie d n ie  kroki 
u  w ładz m ia ro d a jn y c h  poczyn ione  zostały i za tw ie rd z e ­
nie o s ta te czn e  ustaw y, p rzy  pow iększen iu  kap i ta łu  sp ó ł-  
kow ego, n ie  p rze d s taw iło b y  trudnośc i .

P o m im o  wszelkich pow yższych  m otyw ów , p r z e ­
m aw ia jących  za z w ro te m  dzia ła lnośc i spó łk i w k ie ru n ­
ku  hand low ym , n ie k ładziem y je d n a k  żad n eg o  n a  p r o ­
je k t  nac isku , n ie  s ta w iam y  n a w e t  żadnej s tanow czej 
propozycyi.  W iem y bow iem , że zna lazłoby  się dosyć 
m otyw ów , p rzec iw  p ro jek tow i p rze m aw ia jących ,  k tó reby  
miały to  za sobą ,  że gdy spó łka  n iew ątp liw ie  p rzyczy ­
niła się do  r o z w o ju  produkcy i ryb, to  za d an ie  swe 
spe łn iła  i han d e l  ry b am i m oże  zos taw ić  innej spółce, 
w da leko  m n ie jszym  kom plecie  osób, z pow ażn ie jszem i 
w kładam i,  za tem  więcej za in te re so w an y c h ,  więcej z o b r o ­
ta m i  h ’ nd low em i obytych i m ających  więcej sw obody  
ruchu .

P rz e d s ta w ia m y  więc p a n o m  dw a pro jek ty  do 
w yboru .

•Jeżeliby je d n a k  myśl p rze o b ra żen ia  i dalszego  r o ­
zw oju  spółki naszej w k ie ru n k u  h a n d lo w y m  nie  tra f ia ła  
p a n o m  do p rze k o n an ia ,  w tak im  raz ie  p a n o w ie  n ie  w e ­

z m ą  za złe n ie k tó ry m  spójnikom , jeżeli ci zaw iążą  o d ­
dzie lną  spó łkę  d la  h a n d lu  rybam i.

P o z o s ta je  mi je szcze  p rz e d s taw ić  do decyzyi p a ­
n ó w  n a s tę p u ją c ą  k w es ty ę :

T rz e c h  k u p c ó w  rybnych , k tórzy  od  spółk i k u p o -  
i  wali p rze z  lat kilka ryby, m a ją  z łożone , j a k  p rz e k o n y w a  

bilans, kaucyę w  cz te rech  u d z ia ła ch  spółki n a  sum ę 
ogó lną  rs. 20000. U m ow a, j a k ą  ci kupcy  mieli ze s p ó ł ­
k ą ,  już  w y ek sp iro w a ła  i kau c y a  m o ż e  im być w y d a n ą ,  
lecz oni p ro sz ą ,  aby t a  kaucya  by ła  im  z w ró co n ą  nie 
iv udzia łach ,  k tó rych  na  raz ie  s p rz e d a ć  al pa r i  nie 

1 m o gą ,  lecz g o to w iz n ą ,  w h a n d lu  im p o tr z e b n ą .  P o n ie ­
w aż ci kupcy, od  p o cz ą tk u  za w iąz an ia  spółki, ryby n a ­
sze k u p o w a l i  i do  k o ń ca  s to su n k u  z zo b o w ią z a ń  swych 
rze te ln ie  się wywiązywali, p rze to  p r o p o n u je m y ,  aby k a u ­
cyę rs. 2000 spłacić im g o to w iz n ą ,  a udzia ły  ich, d o ­
tąd  w kas ie  spó łk i z n a jd u ją ce  s ię ,  um orzyć ,  j a k  to  jilż 
raz  m iało m ie jsce  z u d z ia łe m  w łaścic iela  d ó b r  Złoty 
P o tok .

W  końcu  za w iad a m ia m y  p a n ó w ,  że właściciel d ó b r  
K ocka o d s tę p u je  od za m ia ru  p o p rze d n ieg o  j e d n o r a z o ­
wego sp ła ce n ia  p r a w  spółki w g o sp o d a rs tw ie  rybnem  
Kock i p ro p o n u je  obecn ie  sp ła tę  częśc iow ą rocznem i 
ra ta m i,  ró w n a ją cem i się p rz e c ię tn e m u  zyskowi, juki 
sp ó łk a  osiągała, a k lóry  wynosił  rs. 1700. P o n iew aż  
k ap i ta ł  n asz  w  g o sp o d a rs tw ie  Kock wynosi rs.  1 1 0 0 0 .  
od  k tórych  6%  czyni rs. 660, p rzo s ta łe  rs. 1040 przez 
la t  10 am ortyzow ałyby  kap i ta ł ,  o p ró cz  ra c h u n k u  o p r o ­
ce n to w a n ia  pon o sz o n y ch  coroczn ie  sum . P o n ie w a ż  d o ­
zór  po łow y nasze j w g o sp o d a rs tw ie  Kock je s t  dla 
n as  dosyć uciążliwy, a p rzy  w yk o n an iu  propozycyi zysk 
o trzym alibyśm y bez  p rac y  i ryzyka, p rze to  w nosim y , 
aby p an o w ie  raczyli się zgodzić  n a  p ropozycyę  hr.  Ż ó ł ­
tow sk iego  i do  za w a rc ia  o d p o w ied n ie j  z n im  um ow y 
z a rząd  spó łkow y upow ażnili .

P o  z a tw ie rd z en iu  b ilansu ,  z p rze z n a c z e n ie m  po  
rs. 30  (t. j. &%)  n a  u dzia ł  i p o k w ito w an iu  za rząd u ,  
z a tw ie rd z o n o  z kolei b u d ż e t  n a  r. 1892/3, k tó ry  p rz e ­
w idu je  n e t to  rs. 5730, a po  za p ła ce n iu  6%  od akcyi 
rs. 3210, po zo s tan ie  n a  skap ita l izow an ie  am ortyzacyi 
rs. 2520.

Z kolei p rz y s tą p io n o  do o b r a d  n a d  p o s ta w io n e m  
w s p ra w o z d a n iu  py tan iem , co dalej S p ó łk a  rob ić  b ę ­
dzie. W  konkluzyi zad ec y d o w an o ,  iż jak k o lw iek  p ro jek t  
p rze jśc ia  n a  spó łkę  h a n d lo w ą  byłby zupe łn ie  właściwy, 
i ko rzystny ,  ze w zględu  j e d n a k  n a  § 1 u m o w y  spó łko -  
wej, k tó ry  o k u p o w a n iu  ryb od osób  trzecich  n ie  w s p o ­
m ina,  a  § 9 za b ra n ia  za rząd o w i  w y s taw ian ia  weksli j 
p rzy jm o w a n ia  zo b o w ią za ń  na k redyt,  k tó ry  d la  Spółki 
h an d lo w e j  m ógłby  okazać  się konieczny, p rze to  p o z o ­
s ta w ia jąc  cz łonkom  sw o b o d ę  z u p e łn ą  p rzy jęcia  udz ia łu  
w za w ią z a ć  się m ogącej spó łce  d la  h a n d lu  rybam i,  z e ­
b ran ie  rolę S pó łk i  rybnej ogran iczyć p rag n ie  w e  w s p ó ł ­
dz ia łan iu  w  now ej spółce, u p o w a ż n ia ją c  z a rz ą d  do sp rz e ­
daży ryb spółkow ych, i o ile to  z a rząd  u zn a  za s to s o -
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wne, do korzystnego lokowania funduszów spółkowych 
w kasie nowej spółki handlu rybnegó. 
i Upoważniono dalej zarząd do zwrotu w gotówce 
kauc-yi kupcom ryb, umarzając jednocześnie 4 udziały 
przez tychże kupców w kasie złożono. W  końcu zgo­
dzono się na propozycyę właściciela Kocka i upowa­
żniono do zmiany praw dzierżawnych w gospodarstwie 
Kock, na roczną opłatę na rzecz spółki przez właści­
ciela, w sumie, odpowiadającej przeciętnemu zyskowi, 
jaki dotychczas Spółka z tej miejscowości otrzymywała.

Po takiem załatwieniu spraw bieżących zebrani 
przystąpili do wyboru członka zarządu, w miejsce wy­
chodzącego p. Adama Przanowskiego.

Uznając dotychczasową działalność ustępującego, 
zaprószono go ponownie, jak również zaproszono i do­
tychczasowych członków komisyi rewizyjnej, do której 
należeli pp. St. Bardzki, A. Trylski i prof. ,1. Krasuski.

ROZMAITOŚCI.
K ora garbarska. W Rosyi Europejskiej wyrabia 

się rocznie około 18 milionów skór. Z tej liczby blisko 
3 mil. sztuk przypada na podeszwowe, do garbowania 
których, używaną bywa kora dębowa, pozostałe zaś 15 
mil. przerabia się na rozmaite gatunki towaru miękkiego 
garbowanego, z pomocą kory wierzbowej, jodłowej, 
brzozowej i t. d. Największe zastosowanie znajduje kora 
jodłową i wierzbowa. Do wygarbowania jednej skóry 
potrzeba około 3 pudów dębowej lub wierzbowej kory. 
Mnożąc liczbę skór przez ilość pudów kory, potrzebną 
do wyprawienia jednej, otrzymamy 9 milionów pudów 
kory dębowej do skór podeszwowych i 45 milionów 
wierzbowej lub innych do skór miękkich. Garbarnie 
płacą za pud kory dębowej do 1 rs. 20 kop., zaś wierz­
bowej do rs. 1. Garbarstwo przeto zużywa corocznie 
kory dębowej za rs. 10 milionów z górą, a innych ga­
tunków za 40 milionów. Dotąd prawidłowego gospodar­
stwa w kierunku produkcyi kory nie m a ;  dostarczają 
zwykle wyrąbujący lasy i miliony, któreby mogły wypły­
wać do kas leśnych, nie wpływają tam, a przemysł 
garbarski wystawiony jest na oszustwa i wyzysk do­
rywczych dostawców.

Nawożenie łą k  kainitem  i m ączką Thom asa odbywa 
się najskuteczniej od listopada aż do połowy lutego. 
Daje się na hektar 6 — 8 ctn. podw. kainitu i 4- -6 ctn. 
podw. mączki Thomasa, rozsiewając te nawozy razem. 
Mieszanie ich jednak nie należy uskuteczniać wcześniej 
jak na 24 godzin przed rozsianiem, gdyż w razie, dłuż­
szego leżenia, następuje stwardnienie w jedną masę. 
Im wcześniej nawozy te rozsiane zostaną, tern większy 
skutek okaże się już przy pierwszym pokosie.. Niszczą- 
one mchy, a wywołują porost lepszych traw, koniczyn 
i wyczek, co polepsza jakość paszy zielonej i.siana.

Zaduch piw niczny niszczy sią najlepiej przewie­
trzaniem i wpuszczaniem świeżego powietrza do piw­
nicy. Ponieważ jednak w zimie środek ten użytym być 
nie może, a to z powodu szkodliwego wpływu mrozu 
na przedmioty przechowywane w piwnicy, najkorzyst­
niej zatem będzie użyć w tym celu mleka wapiennego. 
Ustawiwszy świeżo przyrządzone mleko wapienne w od­
krytych naczyniach, należy wymieszać je dokładnie ile 
razy powierzchnia jego powlecze się kożuchem.

Kiedy owoc je s t dobrze ususzony? Gdy owoc 
przełamany i przyciśnięty paznogciem nie puszcza już 
soku z siebie, dowodem to najlepszym,, że jest dosta­
tecznie wysuszony.

Ogłoszenia.

Zaproszenie do przedpłaty na
„Z IE M IA N IN A 11.

Rok; <Ł3.
Ziem ianin, Tygodnik rolniczo-przemysłowy, 

wychodzi co Sobotę w Poznaniu w formacie zmic- 
nionyiu w ielkiego arkusza, powiększonym co 
do ilości druku, be* podwyższenia przedpłaty.

Pismo to poświęcone sprawom ekonomicznym 
wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictwa i przemysłu rol­
niczego, oraz hodowli inwentarza żywego. Koło współ­
pracowników jest bardzo liczne, do którego należą naj­
lepsze siły naszych praktycznych i naukowo wykształ­
conych gospodarzy i pisarzy rolniczych.

Ziem ianin kosztuje na pocztach w Niemczech 
3 marki kwartalnie; w Austryi rocznie 7 złr., półro- 

I cznie 3 złr. 50 cnt. kwartalnie 1 złr. 75 ctn.
Cena zniżona tylko dla u r z ę d n i k ó w  g o ­

s p o d a r c z y c h  w Niemczech: 1 mk. 90 fen. kwar­
talnie, półrocznie 3 mk. 80 fen. W Austryi cena zni­
żona na i złr. 25 cnt. kwartalnie, półrocznie 2 złr. 50 
cnt.. rocznie 5 złr.’

Za zniżoną cenę nie można na poczcie 
zapisywać, tylko należy przedpłatę przesyłać w pros t1 
do Redakcyi w Poznaniu, Plac Piotra, Nr. 4, I piętro, 
a wtedy odbiera się pismo pod opaską regularnie.

Redakcya „Z iem ian ina ' 1 w  Poznaniu.
(2-3) Plac Piotra, Nr. 4, I piętro.

Zarząd  Ekonom iczny dóbr B rześciany o. p. Sam­
bor,. ma na sprzedaż

10 Buhajków,
1 w wieku od 6 do i 5 miesięcy, rasy Holendersko-olden- 
j  burgskiej po oryginalnym Oldenburgu. (2-3)
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„Na sprzedaż".
Cztery klacze stadne, źrelme, z Ballii- 

tem  (O. G. B . V. IV. P . 411).
Bliższa wiadomość u właściciela w Jaszczwi p. 

Jedlicze. (3-3)

Pierwsza Związkową
GARBARNIA

tv R zeszow ie, 
której w yroby znane są z jak naj­
lepszej jakości, sprzedaje po ce­
nach fabrycznych : mastrylsi 
(skóry podeszwiane) wszelkie jlicłl- 
ty i skórki cielęce, 
TOranzlówkl, skóry 
na szare i czar­

ne szpaty ltp. (47-0)

SKŁAD NASION i HERBATY
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  S ła w k o w s k ie j  1. 1 0 .,  

naprzeciw Grand - Hotelu.
Poleca na zasiewy wiosenne, wszelkie nasiona pastewne, 
leśne, warzywne i kwiatowe, a m ianow icie: Buraki, 
Marchew, Koniczyny, Lucernę francuską oryginalną, Koń­
ski ząb oryginalny amerykański, będący już na miejscu.

W tymże składzie herbata po złr. 2-30, 2-80, 330, 
3'80. Kwiat (Pecco) złr. 5. Okruchy herbat 2'70 i 2 złr. 
za i/2 kilo ; oraz wina francuskie oryginalne domu pp. 
Schróder de Constans.

Koniaki kuracyjne.

Obora zarodowa rasy SimmentM  w Gnojniku
sprzedaje i przyjmuje zamówienia na

B u h a jk i  roczne
pełnej krwi i % krwi S i m m e n t h a l

także

Prosięta rasy York-Shire 3  miesięczne
pełnej krwi i półkrwi. (2-3)

Zamówienia przyjmuje Zarząd Dóbr — poczta Brzesko.

JCST Do numeru dzisiejszego załącza się Cennik 
ziem niaków produkcyi p. Henryka Dałkowskiego 
z Nowej wsi p. Kęty.

WIADOMOŚCI HANTDLO WE.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

I Kraków
z dnia 10/1

Tarnów
z dnia

Rzeszów
z dnia 6/1

Lwów
z dnia 4/1

Wiedeń
7, dnia 7/1

od do Iprzecię­
tnie od ; do :przecię­

tnie od do • przecię­
tnie od dO tnie od do przecię­tnie !

Pszenica . . . . 7 95 8 20 7:50 7 60 7 20 7-5(1 -  — 7 45 8 50 ____ • _
Zyto ...................... 6-60 6 80 - - - - - - - ■ - - - - - - - - — . . . . . . — — 6 30 6 40 - - - - - - - ’ — 5 80 6 — ,— — 6 65 6 95
Jęczmień...................... 5'30 555 - - - - - - - • - - - - - - - - — — —  — 5 50 5 75 4 50 5 50 —’ — 5 50 8 25 ------

O w i e s ...................... 5-75 6-20 - - - • ------- _  ■ _ — •— —  •  — 530 5 80 _  — 5 10 5-50 —  — 5 70 5 80 — *T
G r o c h ...................... 10 — 12— — *------ —  • — — • — 6:10 880 5-50 8 ■ -  i — 8 25 13 50 — w

Fasola . . . . 8 - - 10— - - - - - - - •  — — • — — • _ —  ’ — - - - - - - ____ . ____ ------- — — r ~ :  — — ■ —

B o b i k ...................... — •  _ _ - - - - - - - •  — ------ — ■ _ —  • - - - - - - - - - - - - - - * _ :— • — —  • ------- 475 5 10 —■— — • _ — • —

W y k a ...................... —  ■— — - - - - - - - • - - - - - - - — • — 550 560 - - - - - - - •  — 4 5 0 5'— i — '• — 625 6 50 — •  —

T a ta rk a ...................... 7' - 8-50 _. _ • — _ — _ — - - - - - - - • _ 7— 7 60 7-25 7-75 —  • —

P r o s o ...................... 5' — 6— —  ‘ — - - - - - - - * - - - - - - - - - - - - - - ' - - - - - - - - — — —  • —  — _ • — — • — — ’ —

J a g ł y ...................... 11'— 16— —  * - - - - - - - - - - - - - • - - - - - - - - — • _ . . . . — - —  • — - - - - - - - • - - - - - - - - — • —  — -  ' —

Kukurudza . . . . —  • _ _ —  • - - - - - - - • - - - - - - - - - - - - • - - - - - - - _. _____ —  •  — 4 70 5-60 — 5-10 5 20 -------  |

Rzepak ...................... T T - -  — - - - - - - • - - - - - - - - - - - - - - - 1075 11-25 - - - - - - -  — 10 50 U —  ;—’ — 1262 13 — - - - - - - - - |
C h m ie l ...................... —  . . . ------- ' ------- — ------- •  — - - - - - - - • _ — ■  • — -  ‘ ------ — • — - - - - - - - • - - - - - - - 65— 85-— | — ■—• — • — -

_ _ ■  _

Koniczyna n. czerw. . 60— 75— —  •  — - - - - - - • - - - - - - - - _ _  • — 60 — 75-— —  • - - - - - - - 6 0 .- 68 -  -  — — ■ —

Konićz. nas. biała . 6 0 - 80- - —  •  - — —  • — .— — . — - - - - - - - 60— 75-— 1 — — • — — — - - - - - - - - - - - - - - - -

Konicz. nas. szwedzka _ _ - - - - - - - • - - - - - - - • — - •  — —  •  — —  •  _ 60— 70--------— — ' — - - - - - -

Siano z l ak . . . . ■220 2 80 ------- • __ - _ —  - — — • — — • — . —  •  — - - - - - • - - - - - - - - — : . —  —  ’ — 2‘20 3 30 —  • —

Siano z koniczyny . 2:70 3 20 — 7- *  ___- ____ . —  — ____ — •  — - - - - - - - •  — ' ----- — • —  — •  — 3-30 3 90 — .—

S ł o m a ...................... 1-40 1 80 : — •*— _ . . —  *_ — •  — * — •  _  — . • — 1 -60 i 80 — •  —

Kartofle hektolitr ,  1.80 2- - —  ' - - - - - - - - - - - - - ■- - - - - - - - — • — —  • — — •  — —  • - - - - - - - —  *-------
-  i

— * — — • — - - - - - - - •  ------- - V

Okowita 80— 95° . r i :  — — • — - 77'— - - - - - - - •  — —  *— — • — » — • „ —  •  — — ■ — — ■— -------*--------

„  kont. . . . — — ■ — - - - - - - - •  _ - - - - - - - • _ — • — — _ • — —  — 12-— 11 50 11-75: — 13 62 14— - - - - - - - * --------

Masło . . . . . 1:10 P20 ’ ----- —  —
____ • ____ —

■

_  —

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons hinpom an. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


